Cena prenumeraty! w Łodzi z odnosze” 
niem do domu i na prowicnji rocznie mk. 72, pół- 
rocznie mk. 36, kwartalnie mk. 18.—, miesięcz, 
Zagranicą kwartalnie mk. 22.50, 


mk, 6,— 


Teatr Polski | 


Cegielniana 63. 
Pod dyrekcją: Fr. Rychłowskiego 


Piatek, di 20 b. m. 
Przedstawienie zawieszone 


Piątek, 20 czerwca 1919 r. 


Cena ogłoszeń | 
mk. 2.50 f. za wiersz piet jedno-łamowy. Nekrox 
logja i Reklamy I mk. 50 Ogłoszenia zwyczajne, 


Na stronie l-ej i w tekścia 


75 f.zn wiersz pet. Drobne po 19 fenm. zawyraz 


Wysłępy Al. ZELWEROWICZA 


Sobota, d. 21 b. m. o g. 4 po poł. 


„WESELE 


Sobota, d. 21 b. m. o g. 7.30 wiecz, 


Wujaszek Jaś 


Haki na ironcie pkradńtim, romino rozejm, trwają. — Keays W. Gdędlach 


Sprawa Górnego Silązka w odpowiedzi na koatrpropozycje 
Niemiec. — NIEMCY NIE CHCĄ PODPISAC? 


Procesie Bożego Ciała. 


Nastrój podniosły. 


„Wezoraj poraz pierwszy obcho- 
dziliśmy uroczystość Bożego Ciała w 
niepodległej Polsce. 


Proces;e, imponujące. okazałością 
swoją, przeszły ulicami wolnych miast 
i wiosek a Bóg Wszechmocny, uta- 
jony pod znikomą postacią chleba 
błogosławił idące za nim tłumy, blo- 
gosławił okazałe gniachy wielkomiej- 
skie i chatki wieśniacze, i milczące 
kolosy fabryczne, i skromne domki 
przedmieść, w których kryje się nę- 
dza i ból, i grające poszumem zbóż 
i lasów pola, rozełkane echem nio- 
dawnej burzy, i tego Orła, który ro- 
zwinął potężne skrzydła swoje i ło: 
potał śród lasu chorągwi i sztandarów 
kołyszących się nad morzem głów 
ludzkich. 


Błogosławieństwo Boże płynęło 
po okrwawionych i tchnących z nę- 


kaniem ziemiach całej ukochanej 
Rzeczypospolitej naszej, hen, nad 
gruzami miast i grodów, nad zglisz- 


czami siół, nad niezliczonemi omen- 
tarzyskami, hen, hen aż tam, gdzie 
jeszcze huczą surmy bojowe i ścieka 
krew kochanych rycerzy naszych, 

A myśmy szli— chyląc kornie czoła 
jeny Wielkością Majestatu Jego wo: 
ając: 

„Iy jesteś Bogiem.. Ty racz 
pocieszyć człowieka grzesznego”... 

Szliśmy za Nim w kornym po- 
chodzie, żebrząc zmiłowania nad o- 
toczoną wrogami Ojczyzna, której dni 
Zmartwychwstania toną w odmętach 
pożogi wojennej... 


Procesja u św. Krzyża. 


Około kościoła św, Krzyża już od 
rana panował ruch niezwykły, Wszyst.- 
kiemi ulicami ciagnęły tłumy wier- 
nych, cechy z chorągwiami, związki 
religijne i stowarzyszenia zawodowe, 
straż ogniowa i przeróżne korporacje, 
oraz kompanje z parafii: św. Stani- 
sława Kostki, Przemienienia |'ańskie- 


go na Dąbrówce, św. Anny na Zarze-. 


wie i 
Nje. 

Wreszcie na krótko przed godzi- 
nà 11-ą przybyły liczne oddziały woj- 
ska w tem kilka kompanii Hallerczy- 
ków, Część wojska tego stanęła 
szpalerami wzdłuż drogi wiodącej do 
ołtarzy. 

9 rody 
kragrae 


św. Kazimierza w Widze- 


t1 całą dzielnicę świętc> 
aaiogtr tłumy. 


W kościele tymczasem celebro- 
wał sumę z wystawieniem Najświęt- 
szego Sakramentu ks. Kuczyński wi- 
karjusz miejscowy w asystencji ks 
Wasiaka, prefekta i ks. Kuplie- 
kiego. 

Procesja wyruszyła w kościoła o 
godz. 12 w południe. Celebrował ks. 
prałat Tymieniecki, prohoszcz parafji 
św. Stanisława Kostki. Ceremoniarza- 
mi byli: ks. Myo, wikariusz z Widze- 
wa, kg. Izdebski kapelan załogi łódz- 
kiej i ks. Rybus, wikarjusz miej- 
SCOWY. 

Obok celebransa postępowali: do- 
wódzca garnizonu łódzkiego, generał 
Osiński z jednej strony i generał 
francuski de Chapeaux z drugiej, da- 
lej pułkownik Kuchinka, szereg wyż- 
szych ołicerów polskich i francuskich, 
oraz przedstawiciele policji i innych 
instytucji rządowych, miejskich i spo- 
łecznych. 

W olbrzymim pochodzie kroczy- 
ły: cechy, związki zawodowe, stowa* 
rzyszenin rozliczne, dziatwa, bractwa 
religijne, oraz inne zrzeszenia, woł- 
sko, straż ogniowa i nieprzejrzane tłu- 
my. 

Procesja przeszła do ołtarzy uli- 
cami: Sienkiewicza, Nawrot, Piotr- 
kowską i Przejazd. Ewangelię przy 
pierwszym ołtarzu odśpiewał ks. Na- 
dolski, kapelan armji wschodniej, 
przy drugim ks. Burzyński, dziekan 
wojskowy, przy trzecim—ks. kanonik 
Albrecht, proboszcz parafji św. Ka- 
zimierza, wreszcie przy czwartym — 
kanonik Malatyński z Zarzewa, 

Przy każdym ołtarzu wojsko da- 
wało salwę. 

Pienia religijne wykonał chór 
sumowy z kościoła św. Krzyża, oraz 
przygrywały orkiestry. 

Liczne domy na ulicach, któremi 
przeciągnęła procesja, były pięknie 
udekorowane. 


U Najświętszej Marji Panny. 


Z kościoła Najświętszej Panny 
Marji, na Starem Mieście, procesja wy- 
ruszyła o godz. 11-ej i pół i przeszła 
ulicami: Łagiewnicka, Zawadzka, Fran- 
ciszkańską i Brzezińską, Ceiebrował 
ks. Nowakowski, proboszcz z Radogo- 
szcża, Ewangelię odśpiewali przy oł- 
tarzach ks. ks.: Wilk, Wierzbicki, Ko- 
walewski, rektor kościoła Dobrego 
Pasterza i kanonik' Popławski, pro- 
boszcz miejscowy. 

Władza świerkie reprezentowali 
tutaj dostojnicy różnych iastytucii rzą: 


dowych z naczelnikiem policji Zbroż- 
kiem na czele. 
Grała orkiestra policyjna. 
W procesji tej wzięły udział kom- 
anie z kościoła Serca Jezusowego w 
Radogoszczu i z kościoła św. Józefa. 


U Dobrego Pasterza. 


Procesja z kościoła Dobrego Pa- 
słerza, na Bsiutach, wyszła po_ nie- 
szporach o godz. 6-6j po poł. do otta- 
rzy na ulicach: Franciszkańskiej, Za- 
wadzkiej i Spacerowej.  Celebrował 
ks. Szufladowicz, wikarjusz z parafji 
Najśw. Panny Marji. 

Ulice, któremi przeszła procesja, 
mieszkańcy tamtejsi zamienili na dzień 
wczorajszy w tak miłe ustronie, iż 
patrząc na to trudno było wprost u- 
wierzyć, ż6 są to Bałuty. ŚSzpalery 
zieleni, dziesiątki girland, rozpiętych 
ponad ulicami, dywany, rozwieszone 
po balkonach, liczne bardzo ołtarzyki, 
wzniesione niezależnie od ołtarzy, 
przed którymi spiewano ewangielję, 
wszystko to skłądało się na obraz 
piękny i rzewny zarazem. 


W kościele pod wezw. Przemienienia 
Pańskiego. 


Czwarta procesja odbyła się wczo- 
ra), również o godz. 6-ej po południu, 
z kościoła Przemienienia Pańskiego 
na Dąbrówee. 

I tu, jak wszędzie, w podniosłej 
tej uroczystości wzięły udział tysiącz- 
ne rzesze wiernych nie tylko z pośród 
mieszkańców miejscowych, lesz i 
mieszkańców odległych dzielnic mia- 
sta. - 


W Zgierzu. 


W Zgierzu uroczystość Bożego 
Ciała ściągnęła tłumy wiernych z mia- 
sta i okolicznych wiosek. Celebrował 
proboszcz miejscowy, ks. prałat Ste- 
fański, Procesja, w której uczestni- 
czyły cechy, różne Stow. religijne, 
społeczne i zawodowe, oraz straż 
ogniowa, przeszła wokół Starego Mia- 
sta, — 

Pienia religijne wykonał chór ko- 
ścielny w połączeniu z „Lutnią” i or- 
kiestrą low. muz. „Harmonja*. 


W Retkini. 

W Ketkini ołtarze zaimprowizo- 
wanó w kolonji zachodniej. Celebro- 
wał ks. Wójęik, proboszcz miejstowy. 

Straż ogniowa wystąpila z orkie- 
strą, 


Zawieszenie broni 
z ukraińcami 


(Delegacja uciśnionej ludności pol 
skiej). 

Pisma lwowskie podają szczegóły 
o zawartem z ukraińcami zawieszenił 
broni, które weszły w życie dnia 2/ 
b. m. 9 g. 8 rano. 

7 Zawieszenie ustala zarazem tym 
czasową |linję demarkacyjną wojsł 
polskich i ukraińskich, mającą iść oí 
Załoziec linją Seretu do Tarnopola 
który pozostaje w rękach polskich 
następnie szosą z Tarnopola do Miku 
Mniec, stamtąd na zachód aż do Li 
tiatyna (położonego o kilkanaście klm 
na południowy wschód od Brzeżan) 
stamtąd dalej ku południowemu za 
chodowi aż do Zasławczyka nad Złoti 
Lipą, następnie biegiem Złotej Lipi 
aż do Dniestru, w dół aż do granicy 
okupacji rumuńskiej koło Niezwisk, 

Zawieszenie broni może być każ 
dej chwili wypowiedziane na 12 go 
dzin naprzód. 

Generał Rodziewicz, szef polskie 
komisji wojskowej, która prowadził 
rokowania z ukraińcami, bawi w War 
szawie, 

Do powyższej wiadomości dodal 
należy, że od kilku dni we Lwowii 
bawiła delegacja Petlury w celu w 
stalenia zawieszenia broni. To się te 
raz Stało. 

Ale czy Pawlenko chce usłucha/ 
Petlury?! Czy on zgodzi się wstrzy 
mać kroki przeciwko nam? Czy mo 
ná rozejmowi wierzyć?! 

Poseł J. hr. Baworowski przed 
stawił Naczelnikowi państwa elewa 
cję ludności polskiej z powiatów 
wschodnio-galicyjskich, 

Delegaci przedstawili dolą lud: 
ności polskiej za rządów ukraińskich 
i jej udział w oswobodzeniu kraju: 
pod władzy nieprzyjacielskiej, wy: 
juszczywszy żądania ludności, dome 
gające) się zajęcia kraju po Zbrucz 
zaniechania jakichkolwiek rózejmów 
z ukraińcami i pospieszenia z pomoca 
gospodarczą. Naczelnik państwa od: 
powiedział, że przedstawienie rzeczy 
ze strony delegacji zgadza się z in- 
formacjami, Jakie już w sprawie tej 


posiada. - Sytuacia międzynarodowa 
wymaga w ehwili obecnej oględno: 
ści, lecz jest. nadzieja osiągnięcie 


celu, zgodnego z intencjami ludności 


Przegląd polityczny. 
Łódź, 20 czerwóa 


Naprężenie 3y polityse trwa, zw 
ostrzvło się astatole >acjm Miedzy 
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PEB A MLM 


Paryżem a Berlinem odbywa się obec- 
nie bez przerwy prawie wymiana pa- 
pierów dyplomatycznych, różnych not 
propozycji i kontrpropozycii. Przy 
wręczeniu odpowiedzi na kontrpropo- 
zycje niemieckie, koalicja znów udzie- 
lila niemcom odroczenia terminu osta- 
tecznego „tak“ lub „nie”. Odroczenia 
te wywołują całkiem zrozumiałe zdzi» 
wienie, gdyż wiadomo dobrze z przy» 
kładów historji, jak zgubny jest sy- 
stem zwlekania z decyzjami-—Z . dru- 
giej strony zaznaczyć przecież trzeba, 
że dyplomaci koalicyjni są dość na to 
przebiegli i sprytni i muszą mieć 
pewne podstawy do odkładania ter- 
minów. 

W Niemczech duch wojowniczy 
osłabł już znacznie. — Co do podpi= 
gania jednak pokoju — różne są mię- 
dzy politykami zdania. —Bardzo aktu» 
alna jest koncepcja, że wraz z podpi- 
saniem pokoju nastąpi zmiana rządu 
w Niemczech, trudno określić tylko, 
czy na rżecz prawicy czy na rzecz 
lewicy. - 

Armia koalicyjna na grenicy nie- 
mieckiej stoi na wszelki wypadek w 
pogotowiu. — 

Marszałek Foch uczynił w tym 
tygodniu oficjalną inspekcję linji de- 
markacyjnej, która to inspekcja wy- 
padła świetnie. 

Koalicja uznała rząd, istniejący 
przy armii Kołczaka na Syberji; wy- 
słała nawet do niego misję specjalną. 
— Jest to fakt pierwszorzędnego bo- 
faj znaczenia w ogólnej sytuacji mię- 

zynarodowej. Jednocześnie z tem, 
Bzereg romiu rosyjskich, bawią” 
cych w Paryżu, z ks. Lwowem i Sa- 
zonowem na czele — pracuje nad Sek- 
waną energicznie nad wskrzeszeniem 
dawnej Rosji. Pan Sazonow jest aż 
nadto dobrze znany ze swych anty- 

lskich tendencji, których się do 
iś dnia nie pozbył, Na arenie za- 
tem politycznej ukazała się nowa 
kombinacja rosyjska. Wytwarza ona, 
a przynajmnie) wytworzy w bliskiej 
przyszłości szereg komplikacji polsko- 
rosyjskich na tle rozrachunków eko- 
qomicznych i terytorialnych, — Wie 
można przytem zapominać, że Kołczak 
hołduje zasadom jeśli nie dawniej- 
szym carskim, to przynajmniej daw- 
niejszo imperjalistycznym. — 
Straszny kryzys przyszedł na pań- 
stwo św. Wacława. Dretara ão kad: 
ru przez węgrów, „nasi“ czesi przy- 
panniel sobie naraz o polakach i szu- 
ają u nas opieki. — W Czechach za- 
vosi się na przewrót. -- 

„_ W niedzielę ubiegłą Wiedeń był 
widownią próby zamachu bolszewie- 
kiego. Jakkolwiek została ona uda- 
remniona— to jednak łudzić się nie na- 
leży, że ostatecznie: bolszewicy we- 
gierscy i rosyjscy miljony sypią tu 
na agitację, która może raz jeszcze 
wydać owoce. 

„ Są to wszystko ostatnie konwul- 
yine wybuchy przedśmiertne bolsze- 
mu w Europie. 
Jawo. 
mc. nace 


Koalicia a państwo 
polskie, 


(Sprawa Slązka Górnego. — Franoja 

i Włosi przeciw plebiseytowi. — Po- 

minięcie Ukrainy. — Granice wschod- 

nie Polski w stadjum przygotowaw- 
czem.) 


Dopiero obecnie ujawniły się szcze- 
góły expose, wygłoszonego przez pod- 
ekretarza stanu Skrzyńskiego na o- 
tatniem tajnem posiedzeniu sejmowej 
komisji dla spraw sagranicznych. Z 
rzeczy, nadających się do ogłoszenia, 
zasługuje na uwagę, że Wilson wy- 
atąpił z proiektem, aby Górny Slązk 
podlegał na razie administracii pol- 
skiej, a po dwuch albo trzech latach 
miałby nastąpić plebiscyt. Clemen- 
veau i Orlando wogóle nie uważają 
lebiscytu na Górnym Slązku za po- 
ebny. Lada dzień zapewne otrzy- 
mamy wiadomość, jak ta sprawa zo- 
wtata rorstrzygnięta. 

Co dotyczy Kołczaka, to ententa 
uważa go za sprzymierzeńca, przy- 
tzem jako warunek stawia niepodle- 
głość Polski i Finlandji. 

O Ukrainie ententa nie wspomina 

tem wealè, zaś oo do Isłtwy í 


rzy 
krajów „aadbatokich. . tą amed zy. narda 


£URJER ŁODZKI* =-z0 czerwca luty +; 


Estonji i Inflant, to ententa domaga 
się dla nich autonomii, Zresztą co do 
tego punktu, nie ma w entencie jed- 
nomyślności. Go do granic wschod- 
nich Polski, to ententa nie wyszła 
jeszcze poza różne projekty »mrzygo- 
towawcze. 


AT 
Ładnych mamy ministrów! 

Urzędnicy i pracownicy połączo- 
nych kół poczty, telegrafu i telefonów 
% b. Kongresówki, Galicji i Poznań- 
skiego, przedstawiciele i delegacji oa- 
łego państwa, zgromadzeni w War- 
szawie na wiecu na Dynasach w licz» 
bie około dwuch tysięcy w ciągu kil- 
ku godzin obradowali nad sprawą sto- 
sunku swego do obecnego ministra 
Lindego. 

Pod adresem gospodarki obecnego 
ministerjum padały najostrzejsze sło- 
wa, najcięższe zarzuty, wyrażenie lek- 
ceważenia, oburzenia, nawet nie ukry- 
wanej pogardy. 

Ataki te zostały ujęte w końcu w 
rezolucjach, przyjętych jednogłośnie. 

Rezolucje te i uchwały tyczyły się 
spraw płacy, kategoryzacji w Malo- 
polsce oraz stosunku do ministra, 

Uchwalono między innemi, że ig- 
norowanie przez ministra żywotnych 
interesów pracowników pocztowych, 
niedolężne prowadzenie przezeń facho- 
wych spraw, oraz prowokacyjne Sta= 
nowisko jego względem zarządu 
Związku do którego minister zwrócił 
się ze słowami: „ia właśnie chce straj- 
ku, ja bym się cieszył, gdyby był 
strajk* — walne zebranie urzędników 
poczty, telegrafu i telefonów jest 
przejęte obawą co do mogących wy- 
niknąć z tego powodu najszkodliw- 
szych dla państwa polskiego następstw 


Wielka afera paskarsta 
w £odzt. 


Dnia 17 lutego w składzie pierw- 
szego polsko - amerykańskiego domu 
handlowego „Filip Suraw i S-ka w 
Łodzi zaaresziowano różne towary 


łokoiowe, ubrania gotowe, ponczochy, £ 


obuwie, czapki i t. p. Firma ta zosta- 
ła założona 27 „grudnia 1916 r. przez 
obywatela Stanów Zjednoczonych Fi- 
lipa Surawa, fabrykanta Oskara Prus- 
saka i współwłaścicieli firmy łódzkiej 
Bracia Tajtelbaum, Icka i Jochenesa 
Tajtelbaumów w celn prowadzenia 
handlu różnymi towarami na własny 
rachunek i sposobem komisowym. 

Klijenci składali towary bez do- 
wodów, w zaufaniu, niektórzy z nich 
złożyli towary jakoby na sprzedaż 
komisowa, chocjaż mają składy i od- 
powiednie patenty na handel. Towa* 
ry złożyli w składzie firmy F. Suraw 
następujący jej klijenci: Symcha Jo- 
sek l'erlberg i Moszek Kopel Gutman 
wspólwłaściciele firmy, Gutman i Perl- 
berg— kamgar, satynę, spodnie, pal- 
ta i kapelusze; Rubin Zduński, wła- 
ściciel składu maszyn — 470 tuzinów 
pończoch; Józef Lichtensztajn — 97 
ubrań; Chaim Blas 881 par spodni, 
271 paltotów dziecinnych i 41 halek: 
Bernard Piotrowski -- 23 sztuki (691 
arsz.) pluszu i 650 par obuwia; Su- 
char Karafka, prowadzący handel win. 
993 czapek; German Rejtherger —640 
sukien i halek; Jan Alkin, zarządza” 
jący firmą rosyjskie Tow. Transpor- 
towe, — 8 skrzynie chustek fanta- 
zyinych; Aron Milegram — 500 tu- 
zinów pończoch; Wiktor Gutsztadt - 
26 sztuk półwełnianego towaru bri- 
wełnianego; Mojżesz Szepski -—— 545 
par spodni i halek: Mojżesz Lgib Bro- 

ach — 1108 arszynów tewaru łok- 
ciowego; Bejla Stykowska — 428 arsz. 
towaru łokciowego; Warrenrajon — 
1571 ar. towarów łokciowych; Oskar 
Prussak, współwłaścielel firmy F, Su- 
raw i S-ka — 478 ar. towarów łok- 
ciowego. 

Urząd walki z lichwą i spekule- 
eja skazał: Filipa Surawa, Oskara 
Prussako, Ieka i Jochanana Tejteiba.- 
umów na karę pieniężną każdego w 
sumie 50,000 mk, w razie niezapłace- 
nia, na 8 miesięcy aresztu każdego; 
Symchę Joska Perelberga, Moszka 
Kopela Gutmama, Rubina Aduńskiego, 
Joska Liehtensztajna, Chaima Blassa, 

m Ai „ Snakorg Ka~ 


rafkę, Gersona Rajtberga, Jana Alki- 
na, Arona Milgrama, Wiktora Gutszta- 
ta, Mojżesza Szopskiego, Mojżesza 
Lejba Brodacza, Bajlą Stykowską i 
L. Warrenrejcha — na karę pieniężną 
każdego w wysokości 80,000 mk., a w 
razie niezapłacenia na 2 miesiące a- 
resztu każdego. 

Juljusza Bojarskiego uwolniono 
od odpowiedzialności, gdyż zameldo- 
wał 6swych red A w policji i 
przedstawił Urzędowi odnośne za- 
świadczenie. 

Wszystkie towary skonfiskowano, 
z wyjątkiem 261 tuzinów kapeluszy 
firmy Guiman i Peribere, jako nia 
stanowiących przedmiotów pierwszej 
potrzeby. 


Powitanie wojska Hallera 
w Zgierzu, 


Wczoraj z inicjatywy grona oby- 
wateli Zgierza, odbyło się uroczyste 
powitanie konsystujących tam wojsk 
Hallsra, 

O godz. 2 po południu, t, j. bez- 
pośrednio po procesji. zebrały się na 
Starym Rynku wszystkie cechy, straż 
ogniowa, delegacje Zarządu miasta, 
obywatelstwa, instytucji społecznych, 
oświatowych i t. d. oraz Hallerczycy 
w liczbie około 1000 wraz z całym 
sztabem oficerów — którzy stanęli 
szeregiem dokoła rynku. 

Mowy powitalne wygłosili p. Ce- 
zak, nauczyciel miejscowej szkoły 
handiowej a następnie burmistrz miar 
sta. Odpowiedział jeden z oficerów, 
poczem panie, w strojach białych, 
każdego szeregowca obdarzyły wią- 
zanką kwiecia a oficerów bukietami, 
Uroczystość tę zakończyła orkiestra 
odegraniem hymnów francuskiego i 
polskiego, poczem, przy ustawięznych 
okrzykach na cześć koalicji, Francji, 
Hallera, wojska i t, d. rozeszli wszy- 
scy do domów 


e 


Kronika 


— Bałamutna odezwa, Pisaliśmy swe- 
o czasu 0 prowokacyjnej odezwie 
jakiegoś fantastycznego „Jeneralnego 
Sztabu wszechpolskiej obrony*. Jak 
się dowiadujemy ze źródła miarodaj- 
nego, autora, a zarazem „organizatora 
i tymczasowego szefa” chaotycznych 
przedsięwzięć, nieudolnie wyłuszczo- 
nych w odezwie, wyśledzono i ujęto 
w Warszawie w chwili, gdy osobiście 
proklamację swoją naklejał na rogach 
ulio. 
Przy tej sposobności zwraca się 
uwagę, iż nadużywanie nazw, a na- 
wet pieczęci o podobnym wyglądzie i 
brzmieniu, co nazwy i pieczęcie wojsk 
polskich, będzie oczywiście w każdym 
wypadku surowo karane“. 
— Burzenie starych domów.  Liczni 
właściciele starych domów, natural- 
nie drewnianych, podnieceni wysoki- 
mi cenami na drzewo opałowe, zwra- 
caia się do władz o pozwolenie na 
rozbiórkę swych domów, 
Aby zapobiedz burzeniu domów 
będących w stanie, nadaiącym się 
jeszcze do naprawy, Komisja wyde- 
legowana przez Wydział budowlany 
Magistratu dokonywa drobiazgowych 
cplędzin każdego domu przeznaczo- 
nego na rozbiórkę, przyczem spotyka 
się często z wypadkami takimi, iż 
domy, które właściciele usiłują zbu- 
rzyć, nawet bez specjalnego remontu 
moga słać jeszcze całe lata i służyć 
za mieszkania dla ludzi.  Wobeo co- 
raz dotkliwszego braku mieszkań w 
mieście, Komisja powyższa powinna 
jaknajerergiczniej przeciwstawiać się 
burzeniu starych domów i akcepto- 
wać rozbiórki tylko takiob domow, 
które naprawdę “ząb czasu doprowa- 
dził do stanu ruiny, 
— Uroczyste zakończenie roku szkol- 
nego w Polskim Prouvimuazium EK. 
Krygiera (Zawadzka 9) 16 czerwca 
r. b. po nabożeństwie odprawionem 
w kościele św. Krzyża przez księdza 
prefekta St Zdanowicza, w sali gini- 
nastycznaj szkoły zebra» się rada 
edagogicznn, grono rodziców i mło- 
zież szkolna, Ksiądz St. Zdanowicz 
w dłuższem przemówieniu podkreślił 
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cy dyrektora Krygiera i grona nau 
czycielskiego uczelnia ta stała się 
poważnę placówką oświatową: na. 
stępnie w gorącyco słowach zachęcał 
młodzież do dalszej pracy !nad sob | 
dla dobra ojczyzny. 

Potem uczniowe opisywali się 
deklamaocią, śpiewem. Po popisie roz 
dano nagrody, pochwały į świadectwa | 
Uroczystość ukończona zostałą od: 
śpiewaniem hymnu narodowego, po 
czym uczniowie zebrali na Skarb Na 
rodowy mk, 57. 

— „Wystąpienie" przeciw żydom w 
Rudzie Pab'anickiej. Pod takim; a 
larmującym jak zwykłe, "tytułem, 
dzisiejszy „Voksblatt”, pisze: W Ru 
dzie Pabjanickiej znajduje sią oddział 


i „zachodnich gości” (tak żydzi nazy: 


wają prowokacyjnie armję Hallera). 
We wtorek jeden z owych gości na: 
padł w tramwaju na żyda z Tuszyna, 
Abrama Kuperwosera i oboiął mu) 
brodę*. | 

Dalej „Voksbłat* donosi, że ra 
bin rudzki, Parzenczewski udał się 
ze skargą do komendanta francus 
skiego i dodaje szczegół,. który na: 
zywa dość charakterystycznym, że 
gdy oficer francuski usłyszał o wy: 
padku zapytał się rabina: „I żyd nie 
był uzbrojony?*. 

„Voksblat”, 'końezy, że pozatem 
w Rudzie Pabjanickiei spokojnie, 


—- Z tow. szerzenia wiedzy handlo- 
wei. W poniedziałek dn. 17 b. m. 
odbyło się uroczyste zakończenie ro- 
ku szkolnego w Szkole Handlowej 
Łodzkiego Towarzystwa szerzenia 
wiedzy handlowej, Długa 45. 

Salę przybrano i urządzono wy- 


stawę prac uczniów z zakresu języ | 


ków, handlowości, chemii, geografii, 
sdn, aż i rysunków. 


roczystość rozpoczęto hymnem | 


narodowym, poczem dyrektor Tulin 
skreślił pokrótce historją tej uczelni, 
zaznaczojąc, że dzień ten jest dniem 
przełomowym dla szkoły, albowiem 
w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
Wyznań Religji i Oświecenia publicz- 
nego szkoła zostaje przekształcona 4 


| 4-klasowej na 6-klasową z pelnią praw 


obywatelskich i wojskowych dla uoz- 
niów narówni z prawami wychowań: 
ców szkół ośmioklasowych, poczem 
nastąpiło rozdanie świadectw, © 

Po akcie tym przemawlali dyr. 
Tulin, uczeń Koźmióski, p. Kulejew- 
ski, nauczyciel i adwokat Rozental. 

Świadectwa państwowe z ukoń 
czenia kursu nauk otrzymali: Chwie 
lewski Antoni, Chodakowski Leon, 
Feferman Bernard, Gotohajner Józef, 
Piekarski Stanisław, 
Kazimierz, Rozenberg Icek, Szulo Ka: 
zimierz, Szwarcbart Wolf, Zimnawo- 
da Julian, Winograd Markus, Koźmiń* 
ski Seweryn, i Wojtkowski Stefan © 

Na część artystyczną złożyly Się 
śpiewy pod umiejęnym kierunkiem 
p. Fotygi, deklamacje i wesoła jedno- 
aktówka. Piękną pod każdym wzglę- 
gem uroczystość zakończył z werwą 
odśpiewany mazurek Dąbrowskiego. 
Wystawa otwarta będzie przez piątek, 
sobotę i niedzielę w godzinach popo 
łudniowych od 8 do 8-mej. Wejście 
bezpłatne 
— Z Tow. im. Moniuszki. W niedzie 
lẹ 22 b. m. o godz. 4-6) po poł. odbę: 
dzie się Nadzwyczajne Ogólne Zebra- 
nie członków Towarzystwa tuż. „Nło- 
niuszki* w lokalu własnym przy ul. 
Szkolnej 23. Tematem obrad będzie 
sprawa wewnętrznej reorganizacji To- 
warzystwa. Wszyscy członkowie pro- 
szeni są 0 punktualne i liczne przy: 
bycie. 


—. 


Wozorajsze zajście na nl. Łagiewnickięj, 


Wczoraj katolicy, zamięszkali w 
domu Mè 7 przy (ul. Łagiewntokctej 
wznieśli w bramie tej posesii olta- 
rzyk. Podczas procesji, kiedy roz- 
legły się dźwięki orkiestry, niejaki 
Wolf Rozenblat, krawiec, Zawadzka 7, 
będąc w podwórzu tym u znajomych, 
wskoczył od strony podwórza na bra- 
mę, aby przyglądać się pochodowi, nie 
wiedząc, Łe na bramie, od strony 
ulioy, oparty jest oltarzyk. Wskutek 
silnego poruszenia bramy zastrząsł 
się ołtarzyk tak, że spadł ze stołu i 
uległ mamanin duży krucyfiks meta: 


działalność szkoły w roku ubiegłym iowy, oras kilka domiczek z kwis- 


nat „pre; an]. 


į zaznate? ġe dzieł  wgnól 


Przybyłowski | 


Naturalnie śród WRZ zapano- 
walo słuszne oburzenie, tembardzie), 
iż mniemano, że żydzi umyślnie targ 
neli się na całość ołtarzyka. Policja 
aresztowała kilku żydów, między in- 
nəmi i sprawcę wypadku, Rozenblata 
i przeprowadziła zaraz wczoraj dro- 
biazgowe śledztwo, które złej woli w 
szynie R. nie ujawniło, 

Dane te zaczerpnęliśmy w XII 
komisariacie policji państwowa - 

ro ty 


Teatr i Muzyka. 
Teatr Polski. 
Występ Al, Zelwerowicza. 


„_ Dziś t, j}. piątek dnia 20-go b. m. 
przedstawienie zawieszone z powodu 
próby generalnej z „Wujaszka Jas 
sia“. 

W sobotę teatr daje dwa przed- 
stawienia: 

Po południu o godz. 4-ej po 0e- 
aach popularnych dla uczącej się mło- 
dzieży ukaże się „Wesele* St. Wy». 
spiańskiego z Al. Zelwerowiczem w 
roli Czepca. 

Wieczorem zaś poraz DY 
odegraną będzie sztuka A, Qzechowa 
p. t. „Wujaszek Jaś" z występem Al. 
Żelwarawicza. | 
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Rozbrziabie wand chłopskich 
w Gańieji wschodniej. 


Korespondent wojenny „Gazety 
Lwowskie)“, który bawił w rejonie 
tłumackim, donosi: Władze wojsko- 
we z całą energin. przeprowadzają 
akcie rozbrojenia. Bandy chłopskie, 
uzbrojone w kosy, pałki ij karabiny, 
zebrały się w okolicy / Tłumacza i 
miały iść na rabunek. Na zarządzenie 
władz wojskowych wysłano wzmoc- 
nione posterunki, które zabrały się 
do przyprowadzenia porządku. Silne 
oddziały -piechoty i kawalerji kulo- 
miotami przywróciły porządek. W cią» 
gu dnia wczorajszego nastąpiło uspo- 
kojenie. i 

Ludność polską z każdym dniem 
skupia się i organizuje. Przykładem 
tego jest stanowisko Stanisławowa, 
który własnemi siłami oswobodził się 
ze strasznej anarchji i tyrańskich 
"ząadów i niezawodnie potrafi przy 
pomocy siły zbrojnej utrzymać stan 
posiadania. Ludność polska w oswo- 
hodzonych powiatach zdaje 'sobie do- 
kladnie sprawę, że drogą agitacji ban- 
dy miejscowe i okoliczne nie zechcą 
się pogodzić z zaprowadzonym po- 
rządkiem 1 wzniecą jakiś ruch. Na 
stacjach kolejowych i w miejscowo 
ściach: pod Stanisławowem pełni siuż- 
bę młodzież polska, "ODA 
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Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 10 czerwca: 


Front galioyjsko - wołyński: Na 
froncie galicyjskim większe zmiany 
nie zasziy. W rejonie między Brze- 
żanami a Lipnicą oddziały ukraiń- 
skie, które częściowo zajęły Nieczy- 
szezów, zostały naszym kontratakiem 
odrzucone do swoich pozycji wyjścio- 
wych. Na Wołyniu nasz improwizo» 
wany pociąg pancerny podsunał się 
do Kleżania, gdzie rozproszył oddział 
bolszewioki i zagarnął lokomotywę i 
kilkanaście pełnych wagonów. 

Front poleski i litewsko-białoru- 
ski: Spokój. 


w sastępstwte Ssefa sztabu generalnego 


` ‘Kuliński, pułkownik. 
rojsta. Hallera stoja jut w komplecie m 


ziemi polskiej! 

i WARSZAWA, 19.6, (wł.) Kores- 
ondenci pism Krakowskich dowiadu- 
N się z najbardziej wiarogodneso 
Źródła, że ukończony już został w zu: 
pełności przewóz wojsk Hallera, Obec- 
nie armia Hallera znajduje się w Po!- 
sce w komplecie, maiąc pełny ryn- 
sztunek bojowy z tavkami, 
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Kwestia Górnego Siarka w odpowiedzi: 
koalicyjnej, 


PARYŻ. 16.6. (PAT) — Havas. — 
Treść paragrafu odpowiedzi sprzy- 
mierzeńców dotyczącego Górnego 
Slązka: Znaczna część odpowiedzi nie- 
mieckiej poświęcona jest sprawie Gór: 
nego Slązka, Wiadomo, że kwestia 
ta różni się od kwestji Prus zachod- 


nich dla tej przyczyny, że Slązk nie 


stanowił częśći Królestwa Polskiego 
w chwili rozbioru. Można utrzymy- 
wać, że Polska nia może rościć sobie 
pretensji do Slązka Górnego z punktu 
widzenia prawnego, należy jednak u- 
roczyście oświadczyć, iż nieprawdą 
jest jakoby nie miała praw tych na 
mocy zasąd Wilsona. W okręgach, o 
których mowa, istnieje niezaprzeczal- 
nie większość polska. Wszystkie 
specjalne prace niemieckie, wszystkie 
niemieckie podręczniki szkolne nau- 
czają dzieci na Slązku, że są one po- 
chodzenia i języka polskiego. 
Mocarstwa sprzymierzone i_ za- 
przyjaźnione pogwałciły zasady, które 
uznaje za swoje rząd niemiecki. gdy- 
by nie brały pod uwagę praw polskich 
do tego kraju. Pemimo to rząd nie- 
niemiecki kwestionuje obecnie to u- 
chwały i odmawia uznania roszczeń 


| ludności polskiej, utrzymując, że oder- 
„wanie Górnego Slązka od Niemiec nie 


godzi ani z żądaniem ani z interesa» 
mi ludności. Wobec tego państwa 
sprzymierzone i zaprzyjaźnione zgo- 
dziły się na rozwiązanie sprawy w 
ten sposób by, kraj ten nie został 
oddany natychmiast, lecz by zostały 
podjęte kroki w celu przeprowadzenia 
plebiscytu, $ 


By zagwarantować zupełna woli 


ność ogłoszenia niezbędne będzie ur 
tworzenie niezależnej komisji, kiórej 
zostanie powierzona administracja 
krajem w okresie poprzedzajacym 
paniCY, Pozatem, by nie dopuścić 
o jednostronnego pozbawienia Nie» 
miec niezbędnego materiału do ich 
życia przemysłowego, „dodany został 
arek, PERONY. że produkcię 
kopalń nie wyłączając węgla, będą 
mogły być nabywane w całym kraju 
przez Niemey na-tych samych wa- 
dzarzjac, na jakichich będą nabywali 
sami, 


Komunistyczny straszak 
Niemców. 


NAUEN, 16.6. (PAT) Radjo warsz. 
Ze Źródeł niemieckich. "Trudności a» 
prowizacyijne i warunki narzucono 
niemcom przez traktat pokojowy wy- 
wałały niezadowolenie mas. robotni- 
niczych. Komuniści starają się ie wy- 
korzystać, aby wprowadzić dyktaturę 
proletarjatu. Z Monachium donoszą, 
że niezależnie od tego, czy traktat 
pokojowy zostanie podpisany, czy też 
nie, niezależni przygotowują się do 
wywołania nowych rozruchów w Mo- 
nachjum, i) 


Z Petlurą rozejm, wojna 


z Pawlenką,. i naodwrót, 


KRAKÓW, 19.6. (PAT) Jak wia- 
domo 7 b. m. wojska polskie weszły 
do Czortkowa, Wszedł baon legii a- 
kademiokiej pod dowództwem majora 
Jaklicza, ale już w niedzielę poczęli 
ukraińcy atakować Czortków, Po po- 
łudniu polacy odparli wszelkie ataki, 
ale póżniej ukraińcy otrzymali olbrzy= 
mie posiłki, 40 dział ukraińskich rzu- 
cało tysiące pocisków na miasteczko, 
Wśród mieszkańców wszczęła się. pa» 
nika i ludność zaczęła uciekać. Ostas 
tecznie ukraińcy opanowali Czortków 
i wzięli do niewoli całą bohatersko 
broniącą się załogę. 

Teraz okazało się skąd wojska 
ukraińskie otrzymały posiłki. Oto 3 
pulki zakordonowców (petlurowców) 
które przed tem złączyli się z bolsze» 
wikami i dwa pułki bolszewików, 
stojących dotychczas po tamtej stro- 
nie Zbrucza przekroczyły granicę ga- 
licyjską i już jako sojusznicy  polą- 
czyły się m ukraińskimi wojskami 
Pawlenki. Tak wzmocniona armie Da- 


wienkt wobec slabych sił pojskich 
miała przed sobą drogę niemal 0- 
twarta. 
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runków podyktóowanych 
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„Mie możemy podpisać. 

BERLIN, 20.6. (PAT) We środę 
zebrał się na posiedzenie gabinet rze- 
szy celem zajęcia stanowiska wobea 
ultimatum ententy. Delegaci pokojo- 
wi i rzeczoznawcy gospodarczy wy: 
powiedzieli silę przeciwępodpisan'u 
warunków pokolowych. Minister Got. 
theim oświadczył: Nie możemy układu 
podpisać. Dalszemu zajęciu Niemiec 
przez wojska ententy nie będziemy 
stawiali żadnych przeszkód. 

„Berliner Tageblatt“ donosi, że 
we czwartek po poł. miała się zebrać 
komisja pokojowa niemieckiego zaro- 
madzenia; narodowego... Decydujące 
posiedzenie zgromadzenia narodowe- 
go odbędzie się w piątek lub w so- 
botę. 


PR » 3 
Berlin się namyśla, 
WIEDEN. 20.6 (PAT! — W.BK, 

donosi z Berlina: „Vorwärts“ pisze: 
Obrady gabinetu trwały aż do nocy, 
Idzie o to ażeby zapewnić więk- 
szość w zgromadzeniu narodowem. 
Jeżeliby ona nie była możliwa do a- 
siągnięcia gabinet musiałby uledz 
przekształceniu. Przeciwnicy i zwo- 
iennicy podpisania traktatu powiada- 
ją, że mają większość. 


Mie podpisywać? 


WIEDEN, 20.6 (PAT) -= W.BK. 
„donosi z Berlina; „Berliner Tageblatt“ 
donosi z Weimaru, że hr, Brockdorf 
i ezłonkowie niemieckiej delecaoji 
dziś więcej niż kiedykolwiek są za- 
tem, ażeby traktatu nie podpisywać, 


ry ' 4 i 

Zendzié sę mie ched! 

BERLIN, -20.6 (PAT) Cala niemal 
prasa berlińska obstaje przytem, aby 
na ultimatum ententy nie zgodzić się. 
Powszechne jest zdanie, że ani hr. 
Brockdorf ani ' Scheideman nie będą 
mogli warunków ententy podpisać, 
Lżenie całego narodu niemieckiego, 
iakiego dopatrują się w piśmie Cle- 
menceau, utrudnia stanowisko nieza- 
wisłych socjalistów, zmierzających do 
zawarcia pokoju. 

„Vośsiszne Zeitung” twierdzi, że 
o piśmie Qiemencean, dodanym do 
odpowłedzi ententy, trudno jest mó- 
wić bez oburzenia. Początek tego pis- 
ma nie różni się od artykułu jakie: 
gos podszczuwającego pisma. Prędzej 
czy później narody wystąpią przeciw 
autorom warunków. W podobnym du- 
chu mów! także „Deutsche Tages Zei- 
tung“ i „Börsen Quorier*, 


Stanowisko miemte 


ców bez zmiany. 


NAUEN, 20.VI. (PAT) — Radjo 
pozn. Gabinet rzeszy natychmiast po 
otrzymaniu odpowiedzi zarządził roz 
patrywanie jej treści. Połączone to 
jest z wielkimi trudnościami, gdyż za 
podstawę obrad służy tylko jeden 
egzemplarz traktatu 7 maja, na któ- 
rym uczynione zmiany uwidocznione 
są w poprawkach, oznaczonych czer« 
wónym atramentem, Między tymi 
poprawkami z jednej a ostatnim pis- 
mem ententy z drugiej strony, zacho- 
dzą bardzo wielkie różnice, W ostat- 
nim naprzykład piśmie są poprawki, 
których w egzemplarzu traktatu nie- 
ma. Już z tego choćby powodu trze- 
ba będzie się odwołać do Paryża, — 
Nadto musi być wyiżaśniona kwestia 
czy memorjał, dołączony do odpowie- 
dzi, ma być uznany za część traktatu 
pokojowego czy nie. 

NAUEN, 20.VL. (PAT) — Radio 
pozn. 4 Weimaru donosza; Gabinet 
niemiecki zajmował się na posiedze 
niu środowem, która odbyło się przy 
udziale «ezłonków delegacji niemiec 
kiej wersalskie), odpowiedzią antenty. 
Posiedzenię to trwalo & godziny. Stn- 
nowisko rządu niemieckiego nie uległo 
zmianie, dost on dalej zdania, że wa- 
ani Bgpelnić 
ani przyjąć nie można, Ostateczna 

ecyzja nią być powzięta we czwar. 
tek essea konierevcję ministrów 4 na. 
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szczególnymi frakcjami. W zapatry- 
waniach frakoji na warunki traktatu 
panuje wielka rozbieżność zdań zwła- 
ezeza między centrowcami a demo: 
kratami. 

Centrowcy rzbereera są prze 
ciwni podpisaniu traktatu natomiast 
demokraci z bar. Richthoefenem na 
czele są za podpisaniem traktatu. 
Soajaliści większości wypowiadający 
się za podpisaniem traktatr liczą się 
poważnie z ustąpieniem Scheidamana 
Większość za podpisaniem byłaby 
bardzo mała i przyszły rząd nie 
mógłby się na nie) oprzeć. 


„24% è y > yz a 
esli Niemcy nie podpiszą 
ruszą armie: belgisi, an= 
gieiskz, francuska, poisia 
i czeska. 

LUGDUN, 19.VI (wł.) Radio stach 
poznańskiej: Jeżeli Niemcy nie pod- 
piszą traktatu, armja belgijska, skła: 
dająca się z sześcin dywizi, wyrw 
szy w całej swej sile, Na prawem 
skrzydle znajdować się będzie urmia 
angielska. 

Pierwszego dnia anglicy zaimą 
Hessen, a Mastepnia Münden I Miinstor 
Wojska belgijskie wkroczą na cal$ 
obszar westialski, 

Armia francuska ruszy przez Kob 
lencię i Moguncję na Frankfurt izaj- 
mia -całą przestrzeń aż do granicy 
czeskiej. Marsz ten odbędzie się w 
przeciągu 10 dni. W ten sposób na 


stąpi bezpośrednie połączenie wojs 
koalicji z armją (7) czeską, a poł 


łudniowe Niemcy będą odcięte o 
Prus. 

Równocześnie wojska polskie 
czeskie wkróGzą na Górny Sląsk. Tal 
wobec utraty Zagłębia westfalskiagł 
i Sląska czekałaby niemeów ruina w 
krótkim czasie, 4 

„ Pakt, że niemcy. floty mie posia 
dają, ułatwi ustanowienia ścisłej bl 
kady wszystkich portów 1 lemieckich 
W ten sposób Niemcy będą bardz 
rychio spsraliżowane. 

3 RA y EJ , Mac a e, 
Grożba rożenchów w Beriinia 

NAUEN, 1p.VI, Radio poznań 
skie: „Frankfurter Zeitung” donosi € 
krążących pogłoskach, że zarówno w 
razie podpisania traktatu pokojowegi 
przez niemeów, jak i w razie nispod 
pisania, należy liczyć się poważni 
z rozruchami w "Berlinie, "M 

Należy się takze w Niemczech 
spodziewać usiłowań, zmierzających 
do stworzenia dyktatury wojskowej, 
któraby objęła również i Bawarję 
Pogłoski takie rozszerzają miezawiśl 
socjaliści, którzy, jak {sią zdaje, cho 
jeszcze raz wystąpić czynnie. 

W przededniu zerwania stosunków 
dyplomatycznych chińsko-iapońskich 

PARYŻ, 19.VI (wł) Z Tokio do! 
noszą, że Chiny odwołał z :Tokic 
swójego posła. Zerwanie stosunków 
dyplomatycznych między Chinami 8 
Japonją zdaje się być bardzo bliskie 


Czechy wober przewrotw 


(Demonstracyjne. ustąpienie min. Klos 
facza). ; 
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CIESZYN, 19.VL. (wł.) Cała prid 
czeska omawia ze szozególnem zainte/- 
resowaniem przeprowadzone w dmau 
15 b.m. wybory do rad gminnych w 
Czechach, na Morawach i Ślązky 
przyczem stwierdza, że posiadają ong 
daleko idące znaczenie polityczne jaka 
przedsmak i przygotowanie tych prze 
sunięć politycznych, jakie niewątplk 
wie przyniosą wybory do konstytuw 
anty, 

Socjaliści zyskali około 65 proć 
wszystkich mandatów i to nietyl 
w miastąch większych, ale i na pr 
winoji. 

Dymisja min. Klofacza — któr 
znajduje dziś potwierdzenie — wobec 
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SUsCeSU jego stronnictwa, Oznacza też ? 
zhaczne zaostrzenie się stosuńków, 
partyjnych. Siery socjalistyczne od- 4 
rzucają mianowicie — jak sądzić na: 


leży — wszelki dalszy kompromis ze 
stronnictwami mieszczańskienii. 


k 


W związku z wydarzeniami na 
Słowaczyżnie i zarzutami, podniesio- 
nymi ze strony narodowców czeskich 
z powodu zaniedbań ministerstwa 
obrony kraj., min. Klofacz w dniu 16 
b.m. zgłosił swoje ustąpienie. 

Prez. Massaryk dotąd nie powziął 
w tej sprawie decyzji. 


Laburzenia z powodu aresztowania Many. 


WIEDEN, 17.VI. (wł) — Słynny 
przywódcą komunistów-bolszewików 
w Czechach, Muna, został w Kładnie 
aresztowany. Z powodu tego areszto- 
wania przyszło tam do gwałtownych 


„aburzeń, wobec czego wystąpić mu- 


siało wojsko. 

Agitacja w obronie aresztowanego 
przeniosła się także w okręg ośtraw- 
ski, gdzie pojawiły się także ode- 
iwy, nawołujące do strajku genera|- 


:g0 w obronie aresztowanego AM 


idoy, 


ar 


Cały gaainet czeski 
przed dymisją. 


PRAGA. 18.6. (wł.) — „Bohemia“ 
pisze, że dotychczasowy ambasador 
czeski w Wiedniu, Vlastimil Tusar, 
ma jeszcze w tym tygodniu przedło- 
żyć prezydentowi Masarykowi wnio- 
sek co do przyszłego składu gabine- 
tu. Dymisja całego gabinetu jest 
kwestją JARA dni, a może na- 
wet godzin. e 2 


Strajksi zapowiedź mamite- 


stacji komunistów w Zyrar= 


dowie. 


ŻYRARDÓW, 20.68. Na dziś zapo- 
wiedziany został w Zyrardowie przez 
komunistów strajk oraz pochody uli- 


czne z czerwonym sztandarem. 


wę Manifestacja miała być . „oznaką 


KUKJEA ŁUDZA[” —20 czerwca 1%19 mr. : a 


niezadowolenia wśród robotników z 
PI wyznaczenia przez władze, 
tóre objęły ster nad fabryką, zbyt 
małej zapomogi wojennej. 

Agitatorzy nawołują robotników, 
aby nie przystępował do robót w fa- 
brykach, które mają być uruchomio- 
ne. (111) 


Misja kodlicyjna w drodze do Kołczaka, 


WARSZAWA. 19.6» (wł.) — Jak 
słychać Francja, Anglia i St. Zjedno- 
czone wysyłają do rządu Kołczaka 
misję dyplomatyczną. 


Ameryka w Rosji. | 


CHRYSTJANIA, 14. 6. (AT) Ze. 


źródeł niemieckich. Generał March, 
dowódca wojska amerykańskiego 0- 
perujące w północnej Rosji, donosi, 
że korpus ekspedycyjny amerykański 


he Ne 1680 


za kilka tygodni będzie gotów do o: 
puszczenia Archangielska 
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u=s=RAtaki w zupełności ustają. 


zmiękcza i usuwa bez bólu 


Cholekinazza | 
H. Niemojewskiego. 


pomp 


Ząuać wszętzie 
Skład główny Tow E. HEBDA 
i S-wa w Warszawie Elektoralna 18 
Telef, 137 


kilkanaście tysięcy osób i parch 


1 dochód twój powiększył się, daj natychmiast 
na to miejsce odłoszenie do „łKurjera*. Salon fryzjerski 
Re | le dla Bam 


$60000020000600$ Jajka karlowsii 


> SMOŁA GAZOWA, $ EEEE: 


f P, fr; tia najpiękniej 
Qieje maszynowe i cy- 


e tomane rozbieraną. łóżka, 
m materaca, szafę. stół, krze - 
sla sprzedam Sienkiewicza 59 m. *. 
Oficyna pierwsze wejśrie I plotra. 
ocheński Piotr zugubił paszport 
tymczasowy. wydany w gmin 
Gozdzików 
EY odnatecia pokój przy rodzinie 
** dla osoby samotnej, mężczyzny 
inb kobiaty. . Wiadomość od 5 — 7 
no poł. w adm „Kuriera Łódzkiego” 
Zacho” inta 37. 


OOOO DEN a pen E -A EE S 
[E""tor Jakóh zenbił nnazport nia - 
miec. wvdany w Fndzt. 


W | 


sze fryzury a ondulacja, my- 
cie głowy, manicure — 
farhowante włosów w 
różnych kolorach, masaże kz 
przeciw wypaleniu i na po- 


atry przewoźne I siałe, maszy- 
ny fo wyrobn wełny drzewnał 
nity taśmowe, piły wiszące azli'ler- 


rost włosó:. Us wszel- kt, aparat do spawanin actylnem z 
lindrowe, Smary do wo kie brodawki SUECA R dodatkami, tokarnia wiertarnia fraz= 
ő oi d Codzienne kursy al) ice i na PE a: 
A jadomość: Lublin, Ońdział ali- 

zZ Ws ej gazowy ( 0 mo~ czerowe. Przy muje od 8 cy'sk'ern Banicn Kredvtowaczn. 
rano do 9 wieczorem. utman Abram zgubit paszport 


40036: 


tonów — zamiast ropy). ------- 


2. MIGTELSTAEDT i S-ka 
Łódź, Przejazd 42/44. 
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niemiecki. wydany w Lodzi i 
190 marek pieniedzy ! różne doku» 
manty, 


adyny w Fodzizatłańł renara 
cyjny garderoby nżywaneł: przo- 
rabla, nfanje ofśwłoża, czyści. nla- 
rze ohomieznie i farbnria rardaroha 
meska. Roboty wykonywana satarnn ià 
szybko I tanto. Palana: Sortownta 
Chrzaśatlaratn Piatrtcarwaka 174, 
JE Wolf, Widzewska 28 zanbił 
paszport niemiecki, wydany w 
Fodzi. 
gęsta Janina enbia pasz- 
port niemiecki, wydany w gmi- 
nie Gnstliców. powiat Fenzycki. 
anelusze HAamskie tanio 
Rpradaje, Helena Fiedler, Pn- 
sta W» 1, 
Eotn Doting zarnbił karte werlo- 
wą, wydena z Tn rtatpati 


1. 


2 Operator odcisków 


R. Karfowski 


mieszka obecnie 
Piotrkows'a 60, I p. fr. 
usuwa odciski, wrośnięte paz- 
nogoie oraz wszelkie bóle w 
nogach za pomocą elektrycz 
ności. Przyjmuje od 9—11 


dóediedozżeąc? 


© 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


R. Kowalskiego 


Łódź, Konstantynowska 26. 
z 


rano i od 3—5 po południu. 


OGŁOSZE IA MAY NE 


Ag pgo Z kiliu pokoi sprze 
dam tanio razem lúb 
częśolowo byle zara». Karola 8, m.14 
lewa ofleyna L nistro 
A A brączki ślubne zło- 
s ~ te od 40 marek pa- 
TA, pierścionki, zegarki duży wybór 
tanio bo w mieszkaniu pry watuem. 
Brzezińska Ne 10, Jan Placek, 


brączki ślubne. pierś. 
A.A. Ou kolezyki. zem 
gary, zegarki, dnży wybór najtaniej 


bo w mieszkania prywataem Brze- 
zińska Ie 10 Jan Pilareak 


ipdenhere Lieba vagunit uaszport 
nłamiecki, wrdony w Rodzi 


poza o Z 
urnedury wojskowe wvkonyv- 
wa etarannia I tanio nrarow= 
nla nolska. Pintekowska 74, 
engel Peiaxiu gunita kurte we- 
olowa. wvdan? z 1 neznstiryj 


Przyjmuje wszelkiego rodzaju 
obstalunki jako-to: sztuczne nogi 
i ręce, aparaty, gorsety dla ułom- 

» nych, prostotrzymacze, pasy brzu- 
szne i rupturowe i wszelkiego ro- 
dzaju bandaże. 


ikazta! Maria I Józera, zazubli 
paszporty niemieckie. wydane 
w Łodzi. 
inkus Hzmui i Szłoma bruzte- 
nogi zgubili karty węplowa, wy” 
dane z 10 uevastku. 


— — Uwaga: Firma egzystuje od 1895 roku, — — 
JE ASAEZCE TEE EEE DOZ ROZA ORA DROGE DE OS GOODIE 


„N Kurjere Fódzkiego” 
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Wydawca Antoni Kaiążek Zachodnia ,87) . 


Drug 


TEME podług najnowszych wymagań _ 
w fabrykach, dworach, 


| AI Trio RYCHTERA 


Timim 


6 3 Uzą się £ | 
Objawy (początkowe). kra)” Posciewania w ra sze obtirkcji ploranochirony, zeary, kontrolujące _stróży 
e a iu arwna Jak w. je a: 
obłożony. Sorycz i kwas w ustach. RRS OA dą cia i pły w kszkach. Bóle i pca f Posiadam na składzie aparaty różnej 
Precz mi OQbiawy (pod ozas ata ków). Ktory sie dba wiry Ain Aee konstrykcji. — — Wykonania Szybkia I! solidne 
sh A . W š 

MORE ECCE arai Ka, DAE EA D piedan I aa Pieron A Peeta Meas SYNI Edward Gosławs*Ki| 
žólcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. z > | 

Bliżazych informacji udziela Apteka-fizolog H. Niemojewski, Nowy Świat 16. m. 27 - ui, Targowa ir, 24. i 

— - u komievora- - || Dr, Yrzozowski 
ny chcesz, aby o firmie twojej wiedziało Swierzbe ad c RAZ 
„EKWOL - HEBDY ENEMI 


SA pijana 55, 


a i mee ea e Z | E e 
an Stanisław zhambił naszpor: 
T rosyjski, wydany w OGrahowie 
now, Peczyctim 
| zajac agoahv samotnej kohle= 
ty tph możezyzny do razłanra= 
nji M rzednej jako spólnika z kanl- 
tałem do 2 tysiecy mk. Ofart v pro 
ze skladać snb „Restauracja“ Kur 
ier, 
[term ałnżaca do mieczarni 
varaz Znohońnin 38 
todnieki Józe! zaanbił portfel za- 
wierający różne doknmentv oraz 
paszporty niemiecki i rosyjski 1173 
mk. nieniedzy. PŁazkawy sanalarga 


zechce zwrómić za naeroda Drew» 
nowstką Ne 6A, 


e ea Honich zgubit paszport 
niemiecki, wydany w Lutomier- 
ela. 
Q orzedam sklep spożywczy- 
HS damnść Zachodnia M 52. 
obań Jadwiea zanbiła pnazport 
niamiocki wędany w Fodzi 
öin Ruchla znanhiła paszport 
niemiarki wydany w Łodzi 
encer Menda! zeuit paszport nia- 
miecki, wydany w Łodzi 1 ma* 
trykułę Stefy Tencer, wydaną ze 
szkoły p. Aba. 
ozorsi nrzed procesja pomiędzy 
Passżem=Maiera | kościołem 
św. Krzyża na Sienkiewicza, zguhla 
no portfel z pieniedzmi, pasznorta- 
mt ruskim. niemieckim i innymi do 
wodami osobistymi, — prosi się sn - 
miennego znalazce 0 złożenie do rè- 
daknii Knrjera za wynagrodzeniem 
dla nierzamoznago. tüh podług adre- 
sn w dosnnentech. 
ZW irzy passpoftry na Imlu: 
na Mnrciną Podarodzkiego | pasz: 
port familijny na imiona Alsksan- 
dry. Wacława I Maksgymiijana Pot- 
grodzkich, wydana w Łodzi I karta 
na zapomogi » Kom da Bezrobot 
nych. Aleksandry Foderodzkie! i 7 
kartek rehlebowvch. 
SZ neubiono prszport austriacki, wy- 
m dany w Bełchatowie i nortfe] za* 
wierający 160 mk. pieniedzy na imie 
Szawy Feld 


agtnał paszport niem!eck!. 
dary w Łodzi na imie Jadwigi! 
Wfikajewzliaj 


koka aka 


Win: 
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